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Naszej Szanownej Klijenteli do łask. wiado­
mości, ii nasi urzędnicy p. p. Mieczysław Juszkie- 
wicz, Alfred Panieńkowski i Mikołaj Piskorowski, 
m e  s ą  w ię c e j  c z y n id  w  n a s z e j  f i r m ie .

5 Dom Rolniczo-Komisowy

Pinkowski i S-ka.

Na tle rozpraw
sejmowych.

Pisze „Ziemia Lubelska":
Obrady sejmowe nad expose m inistra skar 

A)u p. Grabskiego miały przebieg poważny i 
.rzeczowy. Przemawiali pp. Głąbiński (Zw, Lud. 
N a r ) ,  Osiecki (PSL) i Michalski (KI. Narodowo 
Chrz.).

Podkreślić należy, iż tym razem endecja 
wyrzekła się swej taktyki atakowania rządu dla 
zasady Poseł Głąbiński w im. swego stronnictwa 
nie udzieli! rządowi żadnych pełnomocnictw, ja­
kich się ten domaga. W swem przemówieniu po­
czynił szereg zastrzeżeń co do programu rządo­
wego, jednak nie wybiegały one poza granicę, 
pozwalającą odmówić rządowi udzielenia pełno­
mocnictw. Dlatego też pomiędzy całem przemó­
wieniem posła Głąbińskiego i ostateczną konklu­
zją brak logicznego łącznika.

Przyczyny tego należy dopatrywać się nic 
w  słabych stronach programu rządowego, lecz 
w zasadniczem partyjnem stanowisku, Zw. Lud. 
'Nar., który zwalcza obecny rząd, odmawiając 
m u swego zaufania.

W obecnych warunkach żaden program skar­
bowy nie może być doskonały.

Wykonanie i powodzenie programu znajduje 
się w ścisłej zależności od dobrej woli i uczciwoj- 
ści wszystkich obywateli kraju Tragizm obecne­
go naszego finansowego położenia został wywo­
łany przez złą wolę i nadmierną chęć zysków o- 
igromnej liczby ludzi, nie liczących się z intere­
sem państwa i świadomie działających na jego 
.szkodę, przez lokowanie kapitałów w walucie 
zagranicznej za wywiezione produkty krajową.

Gdyby ci ludzie nie uciekali od m arki pol­
skiej, miałaby ona inną wartość w kraju, p ro ­
dukty byłyby tańsze i sanacja skarbu państwowe

go mogłaby się odbyć w warunkach daleko łat­
wiejszych.

Jak poseł Głąbiński sam stwierdza, „wartość 
ulokowanych przed wojną kapitałów wynosiła 
około 8 miljardów, dziś suma ta ogranicza się 
do 50 mil jonów złotych".

Powstaje zapytanie, gdzie się te kapitały 
ulotniły?

Mówca sam stwierdza, że „przed wojną prze 
ciętne obdłużenie gospodarstw rolnych np. wi 
Poznańskiem wynosiło trzydzieści kilka procent 
Wskutek dewaluacji te znikły.

'A' więc rolnicy nasi pozbyli się długów i po­
bierają za swe produkty ceny przewyższające 
przedwojenne w złocie. Miasta, urzędnicy i bezroy 
botni głodują, robotnik pobiera znacznie mniej 
niż przed wojną. Czy się daje wyczuć jakakol 
wiekbądź akcja ze strony uprzywilejowanej bra­
ci rolnej na korzyść państwa lub głodującej lud­
ności miejskiej? O tern się weale nie słyszy. 
Słusznie p. Głąbiński napiętnuje w ogólnikowej 
formie, nie nazywając po imieniu:

„Jest rzeczą oszukańczą, jest rzeczą wprost 
zbrodniczą gdy ktoś zgłasza się rzekomo po po­
życzkę, w rzeczywistości zaś otrzymaną lokuje 
w dolarach, p y  w inny sposób, a skarb na tern 
traci. (Brawa w centrum )"

Wiadomą rzeczą jest, że pożyczki rządowej 
biedny człowiek nie dostanie, musi być ona bo 
wiem zabezpieczona. Widocznie jednak zbyt du­
żo, kiedy przedstawiciel stronnictwa prawico­
wego uważał za konieczne to podkreślić i to jest 
znamienne.

Poseł Głąbiński nie podziela pesymizmu co 
do losu marki polskiej w razie wprowadzenia 
miernika.

W końcu swego przemówienia p. Głąbiński 
oświadczył:

„Rząd uważa, że sytuacja finansowa jest po 
ważna i konieczne jest zaprowadzenie jak gdyby 
dyktatury finansowej rządu i Prezydenta. Takie 
warunki mocarstwa postawiły Austrji i to jest 
możliwemożliwe. ale tam, gdzie rząd cieszy się

1 Dr. P. K l in g e r )
1  b . s t .  o r d y n a t o r  s z p i ł .  w o js k .  W

c n p r i R l i G f a  r n a p A K  's p e c j a l i s t a  chorób wenerycznych 
i skórnych.

(wlewania, szczepionki, analizy krwi na syfilis). 
Przyjmuje codziennie: P a n ie  o d  1—2  
p o  pob, pnnowie od 4—7 pp., w niedzielę 
o d  11—1 pp. TOWAROWA 3, I p>

zau/aniem parlamentu. My, aby zyskać zaufanie 
kraju i zagranicy musimy zmienić system, jaki 
powodował rządem, który rządził w sposób par 
ty jny in ie  wahał się robić rewizji nietylko w or­
ganizacjach narodowych kobiet, ale i stronnictw"

Tutaj j ak widzimy poseł prawicy robi zarzut 
rządowi za to, że w chwili krytycznej stanął na 
straży prawa i porządku.

Nazywa to partyjnemi rządami. Jeśli wiec 
tylko te pbjekcje ma* prawica, to zostaje jej po­
wiedzieć ,mea culpa“, uderzyć się w piersi i gło­
sować za reformą skarbową.

T E L E G R A M Y .
Proces komunistów w Warszawie
WARSZAWA 13 (tel, wł. Gaz. Kai). W czo- 

raj w Sądzie Okręgowym w 14-ym wydziale roz­
poczęto sądzenie sprawy Teptitza i innych oskar­
żonych z art. 102-go K. K. o szerzeniu komunizmu 
i akcję przeciwpaństwową. Przewodniczy sędzia 
Grabowski oskarża podprokurator Michałowski, o- 
skarżonych bronią adwokaci: Szumański, Smiarow- 
ski i Perzyński. Po odczytaniu żądania obrony od­
roczenia sprawy przystąpiono do czytania aktu o- 
skarżenia z którego dowiadujemy się że Leon Te~ 
piitz był członkiem organizacji noszącej nazwę? 
„Związek młodzieży komunistycznej w Polsce" w 
mieszkaniu jego znajdował się skład t. zw. bibuły 
komunistycznej, którą odbierał od Cyterszpilera b„ 
sekretarza rosyjskiej organizacji komunistycznej. 
Teplitz porozumiał się z żołnierzem z Zagrza No­
gą w celu zorganizowania w miłku t. zw. „jaćzejki" 
w jakim celu do tego pułku wstępowali umyślnie 
komuniści. Pomocnikami Teplitza byli studenci: 
Antoni Piwowarczyk i Jan Pomorski, którzy pro­
wadzili zbrodniczą agitację w 1 p. wojsk łącznoś­
ci w Zagrze, 36 p. p. i 1-ym p- szwoleżerów, roz­
powszechniając wśród nich literaturę antipaństwo- 
wą. Wszyscy oni zbierali dla państwa ościennego 
wiadomości o liczebności sił wojskowych, nastro­
ju żołnierzy i t. d. pełniąc służbę szpiegostwa dla 
Bolszewji. Dalszymi pomocnikami Teplitza byli: 
Julja Heflichówne studentka i Salomon Garfinbiel 
oprócz których pociągnięto do odpowiedzialności; 
Bolesława Waluskiego, Jana Desia, Edmunda Szel- 
lera, Henryka Fryza, Jankla Sobelmana i Ignacego 
Toma. Wszyscy głośni przewódzcy na śledztwie 
pierwiastkowym przyznali się do akcji komunisty­
cznej, tłomacząc swe postępowanie pracą i deową 
nie przyznając się do szpiegostwa.

Aresztowanie szpiega.
RZYM (A.W.) 13 Władze włoskie aresztowały i 

ottetawiły do granicy szwajcarskiej fałszywego kupca 
futer Johłiatana Radinowicza, który w rzeczywistości 
był emisarjuszem bolszewickim. Radinowicz meszka* 
W Nerwj skąd wydawał rozkazy emjsarjuszom bol­
szewickim iw Ligurji i donosjł raądowj Sowjetówj o; 
akcji rządr. faSsystowskjego,

Nowe projekt? Mussoliniego.
RZYM (A.W,) 13 Prezvdent Ministrów Mussolini 

powziął zamiar lupupełnienia parlamentu nowym orga­
nem w postaci Narodowej Rady Ekonomicznej, która 
ma Bie opierać na prowincjonalnych Radach/ Ekono­
micznych. Te ostatnie miałyby się uformować z miej-* 
scowych Izb handlowo - przemysłowych po odpowied­
niej reformie tychże, Yannera>nej już poprzedujegte 
gabinetu.
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i Podstawą tej reformy jest skasowanie 4-i*o pr-Zy- 
fniotnikowego głosowania przy wyborach do Izb ha«- 
SiWwia - |uZeiiiysłoavy-ch i zastąpienie go systemem piw- 
ralnym. pj-Zyczem dla każdej izby ma być ustanowiona

Sropo/cja odnośnie do Zawodu, tak, aby skład izby d tp  
faunie -.idzwiercdadlał układy i 'wzajemny stosunek 

miejscowych sił gospodarczych.
I Reforma ta, tak Ze względu na przedstawicielstwo 
miejscowych sił syudykalnych, jak i na zsyntetyndwa- 
nie całego życia ekonomicznego kraju, miałyby bardzo 
doniosłe znaczenie i b y ły b y  żywotnem uzupełnieniem 
parlamentu, cierpiącego tu, jak i praw ie wszędzie, na 
brak kompetencji ekonomicznej.

Okupacja Ruńry.
WIEDEŃ (A.W.) U ,.Neuc Freie Rresse" donosi 

z Paryża:: Pjoicare oświadczył, że zbrodnia popełniona 
w Bu er będzie pomszczona. Dnia 13 b.m. — mówij 
ktalei Poincare mam się spotkać z gen. Degoutte i 
przekonam się, czy wydano skuteczne zarządzenia prze­
ciwko machinacjom nacjonalistycznych związków nie­
mieckich.

WIEDEŃ (A.W.) 13 Z Recklinghausen dbnosZą: 
M inister wojny Maginot udekorował 11 b.m. krzyżem 
Legji Honorowej zwłoki obu zamordowanych francu- v 
zdiw' w  Budr i oświadczył:: „Skrytobójcze morderstwo 
łmtSi być odpowiedijio ukarane. Mimo, że jesteśmy 
tutaj Simiejsi nigjdy nie nadużywajjśmy naszej sjły. 
iZołnierZe nasi zawsze wobec ludności byli łagodni: 
jMie 'ścierpimy, by bezkarnie pitżelewano naszą krew-.

Wmui tureckie.
PARYŻ (A.W.) 13 Przedstawicielstwo tureckie o- 

głasza nast. kom unikat:: Zgromadzenie Narodowe u- 
pow ażnia rząd do podjęcia prób zaprow adzenia stanu 
pokojowego pod nast. Warunkami: 1) załatwienie waż 
nei kwestji Mossulu w najbliższej przyszłości, 2) za­
bezpieczenie granic niepodległości państwa, i narodu 
na mocnej podstawie w sprawach:: finansowych, go 
Spooarczycli i administracyjnych. Szybkie opróżnienie 
terytorjów Zajętych. Przypuszczają że Ismed pasźa sta­
nie* pondwtnie na czele delegacji pokojowej i podejmie 
w dalszym ciągu rokowania. Należy się spodziewać, 
śże odpowiednie oświadczenie rządu tureckiego zosta­
nie W najkrótszym czasie przesłane sekretariatow i ko« 
ferekcji lozańskiej.

A n ie lk a  staw ia żądani* od szk od ow ał
BERLIN A.W.) 13 Rząd amerykański w dniu 10 

kwietnia podniesie swoje pretensje do rządu niemjec 
kiego w  kwestji pidszkodowań przyznanych przcź Trak-: 
tal V, ctSalski. Rokowania o ustalenie sumy -należnej 
Stanom Zjednoczonym potwają długo. Rząd amerykań­
ski jako odszkodowanie za samo z, topienie „Luzitanji" 
jujstandwił sumę 20 miljonóW dolarów.

Powstańcy irirodzcj.
PARYŻ (A W) 13 W hrabstwie Kerry Irlandja) 

wybuchły znowu walki partyzanckie 400 powstańców 
jifnerżyfo z zasadzki na wojsko wolnego państwa Ir­
landzkiego. Po obu Stronach zginęło w bratobójczej 
watce przeszło 60 ludzi.

Przeciwko autonomii Małopolski Wschodniej
LWÓW (A.W.) 13 „Gameta Lwowska" na podsta- 

wie informacji z poważnych kół rusińskich dowosj, iż 
Zapowiedź ostatecznego ustalenia granjc Małopolski 
Wschodniej według dotychczasowego stanu posiada­
nia wywarła wśród włościaństwa ruskiego bardzo do- 
idatnie wrażenie. Włościaństwa ruskie i znac7na część 
inteligencji uznają szczerze (suwerenność Polski. Pjrojekt 
neutralizacji Małopolski Wschodniej przedłożony obec­
nie Radzie Ambasadorów przez ukraińskie koła emi­
gracyjne nie ma wicale za sobą opinji miejscowej, jest 
jedynie „projektem" Petrusżewicza i jego adherentów. 
Na urzeczywistnienie tego projektu nie liczą nawet naj­
zagorzalsi zwolennicy Petruszewicza, wyrażając prze­
konanie, że Zawfiedzje on tak samo, jak ostatnio za­
wiodły konszachty Petruszewicza / U kariną sowiecką.

Delegacja polska w Lyos e.
LYON (A.’Wg) . JO bstii. przybyła tu Misja Eko­

nomiczna polska z ministrem Targowskim na czele.
W drodze między Berlinem a Strasburgiem misja 

była przedmiotem szeregu szykan ze strony  władz ko~ 
lejowych niemieckich- W niedzielę w |X)łudnje, Izba 
Handlowa Lypńska wydała uroczyste śniadanie.

Proces denuncjatorki.
LWÓW (A.W.) 13. 12 b.m. popołudniu zamknięto 

•18 :dm trwającą rozprawę przeciwko demincjatorcc 
austrjackiej kanny  Dittner. Przemawiało kilku adwo­
katów, k tó r z y  jako zastępcy prawni niektórych po­
szkodowanych wskutek oszczerczych denuncjacji za­

żądali dla nich odszkodowani;! jyvi ogólnej kwocie 713 
tysięcy złotych polskich! i 23yK) koron aifctrjackich [w- 
złocie. < łbrońca oskarżonej d r . Stankiewicz przemawiał 
blisko 4 gbdziny, .następnie krótko przemawiała opKajy 
żfdn,a i Replikował prokurator. Wyrok o'gtoszony będżie 
we środę o godz. 1 popołudniu.

Machinacje bolszewickie.
LWÓW (A.W.) „Gameta Lwowska" dpwiadtije się 

z pogranicza polsko - sowieckiego, że komisarjat dla 
spraw wewnętrznych celem wzmocnienia pracy sowiec­
kich agentów zagranicą, ujcbwaljł założenie specjal­
nych oddziałów G.P.U. (obecna nazwa czerezwyczajki) 
we wszystkich centrach! gdzie istnieją konsularne r e ­
prezentacje władzy sowieckiej. Oddziały te mają w 
ścisłej łączności z urzędami konsularaemi pilnować 
zachowania się kół rosyjskich emigrantów zwłaszcza 
zaś tych którzy z jakichkolwiek powodów wracają dó 
Rosji. Na rażie Założono takie oddziały w  Rydze, Ber­
linie, Pradze. Lonclyirtie i Wiednju. Do dyspozycjj każ­
dego z tych oddziałów rząd sowiecki przeznaczył k re ­
dyt w wysokości 1.000.000 rubli złotych pr^yczem w 
razie pptrzeby Oddziały mogą korzystać z funduszów - 
■politycznych reprezentacji sowieckiej oraz zagranicz­
nych Oddziałów' Wniesztorga. -Główne kierownictwo 
Zagranicznych oddziałów objął znany działacz bolsźc- 
wicki, Miedwi cdiew.

C f m b s  Lenin i.
MOSKWA (AM'.) 13 Dn. 12 b,m. ukażał się nad­

zwyczajny dodatek „Prawdy" z biuletynem o  stanie 
Zdrowia Lenina. Pierwszy raz władze sowieckie ofj- 
cjalnie StwiefldZają, ż!e stan zdrowia Lenina jest bardzo 
ciężki. W biuletynie podpisanym przez doktorów Mjn- 
kowiskiego, Foerstera i 'Kram triera stwierdza się, iż w 
ostatnich dniach nastąpiło znaczne pogorszenie: prawa 
ręka i noga zostały sparaliżowane. Biuletyn o stanie 
zdrowia będzie ogłaszany codziennie. W Moskwie do ­
datek nadzwyczajny został rozchwytany pirźeź publicź- 
łiość. W rażenie ogromne. Panuje powszechne przeko­
nanie, że Lenin pie żJyje już i iże -włajdze sowieckjse 
pragną przygotować ludność do tej wiadomości.

Rossja się zbroi.
CHARKÓW (A.W.) 13 7. ogłoszonego obecnie 

projektu budżetu na rok 1923 wynika, że wydatki na 
zbrojenia na ląjdzfie i pa morzu wynoszą W Rosji so­
wieckiej 231 rriilj. rubli złotych, czyli stanowją 25 proc. 
ogólnego budżetu Wydatków państwowych. Wydatki 
na oświatę wynoszą zaledwie 5 proc., wydatki na wal­
kę 7 ‘epidemiam(r i hygienę nie dosjęęrają 2 p iw .. Tak 
wygląda budżet an ty n i i 1 it a rys tycz n e go komunistyczne­
go państwa. •; , _

Tramwaje ludzkie ruszyły.
£O D /. A.W.) Dnia 12 b.m. w południe zakoń­

czył Się trwający 12 dni strajk tramwajowy w £odgt. 
Pracownicy zgodzili sie na przyjęcie 30 proc. podwyż­
ki dotychczasowych: płac.

Jeszcze jeden proces.
PO /N A N  (A.W.) 13 12 b.m. rozpoczęła się w tu­

tejszym sądzie okręgowym rozprawa karna przeciwko 
pp. Bilaszewskim, oskarżonym przez prokuratora Pań­
stwa o loszjczersiiwo io (obrazę 15 pułku [ułanów, m ianowi­
cie pp. Bilaszewscy zarzucili 15 pułkowi zamordowa­
nie syna Tadeusza oraz malwersacje z końmi pułkowy­
mi. Rozprawy prowadzi sędzia sądu okręgowego Czer­
wiński, jako zastępca pułkownika Andersa występuje 
adwokat Szurlej z Warszawy; bronią oskarżonych ad­
wokaci Opięliński i Zuromskj. Rozprawa potrwa kjł- 
ka dni.

Strejkl w Niemczech.
BERLIN (A.W.) 13 Wśród robotników metalur­

gicznych w Berlinie przeprowadzone zostało w dn. 12 
aa południa głosowanie mające rozstrzygnąć albo o 
przyjęciu wyroku rozjemczego ministerstwa pracy o 
podwyżkę na marzec 15 proc., albo też o przestąpienie 
do strajku. Wieczorem tegoż dnia ogromna większość 
opowiedziała się za strajkiem.

BERLIN (A.W.) 13 Dn. II b,m. -w Monąchjum 
gidbyły Się dwa Wiece kolejarzy, na których oświadczp-’ 
no, że pi aCownicy kolejowi nie gojdzą się tna dotychczat 
sową politykę Zarobkową administracji kolejowej i nie 
cofną się iprzęd użyciem ostatecznych środków walAi, 
t.j. przed strajkiem dla przeprowadzenia podwyżki.

Olbrzymi p»Lar.
TO/N.AjN W  maj. Jtirkowo w pofiy. Kościańskim - 

spłonęła stodoła,, w której było 500 centnarów żyta, 
200 Gwjfą, 3(K) mieszanki i 800 cent. jęczmienia. Straty 
wiyjnfcSizą prawie miljard marek. P rzyczyna pożaru nief- 
zuana.

Wyrok w sprawie faszystów.
RZYM Zapadł tu wyrok w sprawie przeciwko faszy-* 
storn, którzy podczas walk z komunistami zmuszali ich 
przemocą do przyjmowania Ipleju rycynowego w dozach, 
stanowiących poważne niebezpieczeństwo dla zdrowia. 
Każdy ze wskazanych zasądzony został na 2 i |«j|ł roAu! 
więzjenia. , ,____

Midi W arszawska.
WARSZAWA 13 N ew ” York 44.000, Londyn -.-i- 

218.1X10, Niemcy 2,87, Paryż 2775.

Hygjena Społeczna.
G). PASORZYTY. („R o b ak i" ).

„Robaki" — to najczęstsza i najulubieńszl 
..djagnoza". z którą spotykamy się w życiu eo~ 
dziennein bardzo częsLo. Gdy starsze dzieci 
„marudzą", nie chcą jeść, lub często płaczą, 
jest to nieom ylny znak, że „dziecko ma robaki"

W ówczas 'doświadczone „ciotki" puszczają 
w ruch cały swój. bogaty zresztą, arsenał wiedzy 
lekarskiej, a najwięcej ulubionym środkiem lu­
dowym na „robaki" jest czosnek dawany w ew ­
nętrznie lub noszony na sznurku w postaci arna 
letófw. których się robaki boją.

Ostatnio coprawda kupuje się nawet w ap­
tece „pastylki na robaki", któire niewątpliw ie  
skutkują, ale dawane *w dużej ilości mogą po­
ważnie zaszkodzić, gdyż jest to santonina z cu  
krem, która silnie działa na ustrój

Skąd się biorą te pasorzyty? Jaką drogą 
przedostają się do przewodu pokarmowego? ja ­
kie są objawy u chorych dzieci ? i wreszcie jak 
uchronić dzieci przed tern i pasorzytami ? .

Oto pytania na które postaram się odpo­
wiedzieć w niniejszym artykule.

A więc przedewszystkiem zaznaczyć muszę, 
że robaki rozwijają się w przewodzie pokarmor 
wyru ( w jelitach) z jajeczek, a jajeczka te do- 
slają się do organizmu wraz z pokarmem, lub 
za pośrednictwem rąk, albo przedmiotów zanie 
czyszczonych, które dzieci do ust biorą.

Pasorzytó|w jest bardzo wiele różnych gatun 
kóAV. ale najczęściej spotykamy u dzieci tasiem­
ce, glisty i glistnice robaczkowe.

Dawniej częste były wypadki tryehiny, te­
raz kiedy w rzeźniach stałe odbywa się specjal­
na kontrola mięsa, rzadko się takie wypadki zda 
rzają.

Tasiemce są również zjawiskiem nie ezęr 
steni. zwłaszcza u dzieci, ale za to glisty i glistni- 
ce robaczkowe stanowią istną plagę wieku dzie­
cięcego, Dostają sie one do ustroju jako ja­
jeczka tych pasorzytow. Z jajeczek tych wy, 
rastają w organizmie robaki, które często roz­
mnażają się v sposób zastraszający i. w yw ołują  
u dzieci rozmaite objawy chorobliwe.

Nie znaczy to wszakże, by w każdym wyr 
pailku dzieci chorowały na „robaki". Przeciw! 
nie, często się zdarza, że dziecko od dłuższego 
czasu ma robaki i pozostaje napozór zupełnie 
zdrowem;. Lecz zw ykle bywa tak. że dzieci 
takie zachowują się niespokojnie, stają się gry 
maśne. często bez powodu płaczą, sen i apetyt 
znacznie się pogarsza, a czasami zdarzają się  
nawet wymioty. Oprócz tego, przy glistnicy ro­
baczkowej bywa bardzo silne swędzenie, pozba­
wiające dzieci snu i będące przyczyną niespokoj­
nego zachowania się takich chorych

Dzieci takie źle. wyglądają; u niektórych roz 
wija się anemja.

Opisane są takie wypadki, gdzie glisty w- 
lak wielkiej ilości się rozmnożyły, iż spiwndot- 
wały niedrożność jelit Są to oczywiście w y­
padki wyjątkowe.

Glisty te, rozpleniwszy się w kiszkach, czę­
sto wychodzą z wypróżnieniem, w ówczas dja~ 
gnoza staje się łatw ą i dla otoczenia, które w  
większości wypadków samo przystępuje do lecze 
nial. Jest —to błąd, który często się mści na 
chorem dziecku, gdyż wszelkie środki, które za­
bijają glisty, zawierają truciznę do ść  silną, by 
w yw ołać  objawy zatrucia przy nienmiejętnem  
dozowaniu.
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Gdy glisty się nic ukazują* luli gdy ukazała
się raz tylko jedna, wówczas o obecności ich w 
przewodzie pokarmowym decydować może tyl­
ko lekarz i tylko lekarz zająć się powinieh ,,wy- 
|M;dzeniem‘t robaków.

Niepowołani w swej gorliwości często przy 
noszą szkody niepowetowane; pozostaje tylko 
żałować, że apteki wydają santoninę na każde 
zawołanie, jak zresztą wydają rozmaite leki bez 
recept lekarskich, a często nawet za receptą zna­
chorów wszelkiego rodzaju. Jest—to fakt smu­
tny, ale niestety, prawdziwy.

Cóż tedy począć dla uniknięcia robaków? 
Chcąc uchronić dzieci od pasorzytów winniśmy 
pamiętać co następuje.

1) że pasorzyty te składają jajeczka na po­
wierzchnie ziemi.

2) że chore na glisty dzieci wydzielają ja­
jeczka całemi masami (z wypróżnieniami),

3) że jajeczka te wraz z kurzem i piaskiem 
roznoszą się po świecie. by stąd nanowo dostać 
się do organizmu innych dzieci itd .

4) że przenosicielami jajeczek pasorzytów 
są surowe jarzyny, zwierzęta domowe (nprzkt, 
psy, liżące dzieci) lub brudne paluszki, które 
dzieci tak często do buzi kładą.

Należy więc uważać, by 1) dzieci, bawiąc 
nię w piasku nie kładły palców do buzi.

2) by się bawiły w niasku czystym zdała 
*xl miejsc zan; ‘C.zyszczonvcu, od w ychodków  
tub śmietników,

3) by myły obowiązkowo ręce i paznogcie 
wodą z mydłem przed każdem jedzeniem,

4) by* nie jadły nieobmylycli jarzyn, lub o 
woców (najpewniej przegotować wszystko co 
dzieciak ąpożywa).

Tylko przestrzegając skrupulatnie przepisy 
te. uda nam się uchronić dzieci od pasorzytów.

Kalisz, 1.3—23 r.
Dr KLINGER.

KRONIKA.
— ECHA ZATARGI5 O „SZPITALE MIEJ* 

SK IE “.
Stowarzyszenie właścicieli nieruchomości na 

ogólnym zebraniu w dniu 7 bm. wprowadziło na 
porządek dzienny kwestję szpitali miejskich i 
po zasadniczej dyskusji jednogłośnie odrzuciło z 
oburzeniem uchwałę protestacyjną sejmiku po­
wiatowego wyrażając jednocześnie pełne uzna­
nie dla Magistratu i Rady Miejskiej za za jęte 
stanowisko w tej sprawie.

- BENEFIS. W dniu 15 marca rb. w „Ca- 
fć' lmperjaT' Al. Józefiny Nr. 13 odbędzie się 
feertefis znanego pw Kaliszu pianisty M. Ferszko 
oraz wiolonczelisty Kirnsteiua. Ze względu na 
spodziewaną liczną frekwencję gości benefisanca 
upraszają o wcześniejsze zamawianie stolików,

— ZGINĄŁ PORTFEL zawierająccy pasz­
port na wyjazd do Francji wydany przez Sta 
rostwo Kaliskie na imię Franciszka Cieślaka, u- 
rodzonego w roku 1893. 20U franków. 20,000 
»nk. polskich'i 1700 mk. niemieckich, akt ślubny 
i metryki dzieci oraz inne różne dokumenty tran 
ćuskie. Uczciwego znalazcę uprasza się o za­
trzymanie gotówki a oddanie papierów pod adre 
sem : Kalisz, ul. Nowolipowa 30

ZE STRAJKU.
M łynarze strajkują w dalszym ciągu. Związek pra­

cowników młynarskich potworzył specjalne oddziały, 
które dyżurują przed młynami i mają 7a zadanie nie 
pozwalać na wywóz zboża lub mąki z młynów, jak 
również niedopuszczać chcących praćować robotników 
do pracy. Oddziały te nie dozwalają pracować nawet 
pracownikom biurowym. Stwierdzono, ze Związek ro*~ 
■feyła imiennie polecenia do strajkujących członków, na­
znaczając im miejsęe i jgKtdziny dyżurów.

— TRAGEDJA MATKI.
Niejaka Marjanna Malarczyk, lal 18, panna mą- 

iąpa U/a roczną córeczkę, zamieszkała we wsi Stare 
Mir-st», gminy Kalisz ^usiłowała się w dn. 7 b.m. wraz 
z dzieckiem ttop(ić na ul. Babinei, lecz zauważył to 
tuinkcjonarjeSz policji i doprowadził desperatkę do 
Komisarjatu. Malarczyk oświadczyła, że nie ma żad­
nych środków do .życia i 'jakkoPwliek teraz jej pirześzko- 
ilAuto lecz be warunkowo się wraz ź dzieckiem u- 
topi, gdyż nie chce ginąć śmiendą głodową. Wobec

tego dziecko jej odebrano i przesłano do gminy Opa­
tówek, Pftąjd Malarczyk pochodzi, z tern aby gmin/ 
na się iliem Zaopiekowała, matka zaś została zwolniona.

-  NOWY STAROSTA KALISKI.
Dowiadujemy śię z wiaro godnego źródła, że Sta­

rostą Kaliskim został mianowany p. Bamat, dotych­
czasowy referent tegoż Starostwa. P. £abudzki, mian 
nowany kierownikiem Starostwa, będzie pełnił funk­
cje ji/ do czasu powrotu nowomianowanego starosty 
który bawi obecnie na urlopie.

ROZTWOR prof. PYTLA.
Przypominamy, że dzisiaj t.j. we wtorek dn. 13 

b.m. iw Sali Rzem. Chrzęść, wystawioną będzie ba­
jeczna komedja WinaWera „Roztwór prof. Pytla". U- 
d'ziai biorą najwybitniejsze siły amatorskie, jak pp. 
Prądzyńska, Swienczewska, Zakrzewska i pp. dr. Pa­
włowski, prof. Nowosielski, dyr. Zieliński i inuL 
Całkowity dochód na rzecz uczniów Kaliskiego Gi­
mnazjum, zagrożonych gruźlicą.

ZAGINIONY.
Marcelina Szymczak, zamieszkała prźy ul. Nowo- 

parkowej Nr. 46 Zawiadomiła władze policyjne, że syn 
jej Jan, lat 14 wyszedł w dn. 24 lutego z domu i dó- 
tychcz-as nie powrócił, nie dając o sobie żadnego zna­
ku życia.

KONIOKRADZI.
•W pogy z gn. (11 Pa 12 p.m. gospodarzom wisi Wiel­

ka Smolana, gm. (Niemysłów, pow. Tureckiego Wa­
lentemu Kałużnemu i Józefowi Bachmie nieznani zło­
czyńcy za pomocą włamania się do zamkniętej stajni 
uprowadzili 3 konik, a mianowicie: 1 klacz, brudno - 
Igdniadą, lat 5, ogiera gniadego, lat 2 i klacz gniadą 
lat 3. Poszkodowani obliczają wartość skradzionych 
koni na 10 milionów, mk.

NOWY NUMER „1LLUSTRACJI POLSKIEJ"
Wyszedł i zawiera bogatą i interesującą treść, na 

którą Składają się miedzy innemi: Sławny egiptolog 
H. Carter własnoręcznie iprzenoszący niektóre cenne 
przedmioty z gjęcibowca Tutankhamena z przed 3 tys. 
laty (Strona tytułowa); JicZne i ciekawe zajęcia z Md- 
sulu stolicy królestwa Iraku; defilada „krasnej armji" 
prized komendantem Saksem ~ Uborewiczem; komen­
dant Saks Uborewicz po skończonej defiladzie przyj- 
jmuje raporty podkomendnych; starszyzna miejska Wła- 
dywosfoku przyjmuje jSaAisiai■- Uborewicza fchlebem i Bio- 
lą; odjęcia /  jubileitszu ks. biskupa St. £ukornskiego; 
liczne zdjęcia z międzynarodowych zawodów narciar­
skich w Zakopanem;, z Wystaw poznańskich: Wystawa 
xlzje! LajSzczki i Jarockiego; scenę zbiarjową z wjdpwj-r 
ska fantastycznego A. Galewskiego „Kopciuszek", gra­
ne i w Teatrze miejskim w Toruniu; najgrubszy czło­
wiek w iwiedje; dalszy ciąg noweli B. Oskarda z (cyklh 
„Dziwne opowieści" p.t, „Oczy, które zabiły.." Ogło­
szenia.

2 ? J a p o n i i .
ł ■ Tokio jest dla .każdego podróżnika prawdziwą 
skarbnicą nowych i niezwykłych wrażeń, Miasto jest 
miłe, czyste i zupę i uje bezpieczne. Świątynie jakkol­
wiek dosyć ciekawe nie przedstawiają jednak nic szcze­
gólnego. Za to niezwykłą atrakcją dla cudzoziemca Są 
wystawy sztuk pięknych i dzielnica gejsz, nie łatwa 
Zresztą do zwiedzenia.

W Tokio można obecnie naliczyć zaledwie dwie 
wystawy, ale pozostawiają one niezatarte wspomnienie. 

xMozna tam podziwiać irytsunl î i, obrazy niemające rów ­
nych nigdzie na świecie. Z trudem oderwałem oeży 
od dwóch zasłon malowanych na bladym szarobłękit­
nym jedwabiu i Wyobrażających lot żórawi. Rysunek 
-i perspektywa były tak doskonałe, że mogły rywa­
lizować z najznakomitszymi mistrzami Europy.

Dzień przed wyjazdem, zdecydowałem się na zwie­
dzenie słynnej yoshiwary — dzielnicy, w której miesz­
kają gejsze. r

Są to szerokie ulice, czyste i dobrze Utrzymane, 
ale domy są cokolwiek innej budowy^ i posiadają dwa 
piętra. Tu mieszkają yoro i gejsze sprzedające swą 
miłość.
: Ciężki nad wszelki wyraz jest los japońskiej kobie­
ty. Gldy japonka kończy trzynasty rok zostaje wydana 
za mąż, bez względu na to czy Się zjgadza, eźy nieć 
Zostaje bna poprostu spriZeidaną i otrzymuje ją ten, 
który najwięcej Za nią ofiaruje rodzicom.

> V/ białej to je£t żałobnej szacie japonka opuszcza 
(dom rodziców by mdać się do męża. (Od1 tej chwili 
jest jego niewolnicą a co gorsze także niewolnicą je­
go matki. Na kolanach oczekuje przybycia męża, u- 
sługuje mu i rjeżeii *4« staje się matką licznego pci- 
tomstwa mąż ma Zupełne prawo wypędzenia jej. Dzie- 
f i  obowiązana jest sama wykarmić i piastować. Wol­
ność jej rozpoczyna (Się dopiero od tej chwili, gdy sta­
je Pię teściową. Pomimo to małżeństwa japońskie są 
po Większej części szczęśliwa 

f Japonka nie Ala je sobie sprawy ze sWego sm u tn i 
go położenia i n ie  posiada nawet śladu jakiegoś wy­
kształcenia. Zresztą kiedyż mogłaby je nabyć? Rozu- 
|nie ona też (dokładnie, ze mąz nie ;ma o czem z nią 
rozmawiać i (odwiedza gejsze, które są wykształcone i 
posiadają różne talenty.

Europejczyk ma doPyć mgliste pojęcie o japoh» 
Suciej gejszy. UWaża ją za tancerkę lekkich obyczajów; 
lub też za'kobietę sprz.edajną.

Należy Zaznaczyć, że zachodzi pewna różnica po­
m ięd zy  gejszą, a sprzedajną kobietą czyli yoro. Gej* 
sza p^dzi zti|pełnie odrębne życie, a ludzie, do któ-i

noc

OFIARY.
Zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Irki Bitne 

rowej składa na „Bratnią Pomoc" przy szkole 
Zawodowej mk. 10,000 Zofja Galewska.

‘ Nie przyjęte przez maseczki u pp. Sytner 
marek 5000 składam takowe na Towarzystwo 
„Nasze Dzieci A'. Horyniak.

my. Gejsza jest rodzajem damy kameljowej, przezna­
czonej (do salonów, gdzie jej talenty wykształcenie r 
umiejętność. Zanajdują pole do popisu.

Rodzjce ubodzy lub też posiadający zbyt dużo 
córek ssprzejdają ładne dzieci w wlieku od 3 db 4 lat 
źa 200 lub 300 yen. W ten sposób raz na zawsze są  
wolni old wszelakich obowiązków w stosunku do córki, 
t Kupującą bywa zazwyczaj niemłoda już gójsza, 
która Zajmuje się wykształceniem dziweząt.

Dziecko takie zaczyna wykształcenie pd tańców i 
gimnastyki.
v Wszystkie starożytne tańce japońskie (a niektó­
re z nich wymagają wprost nieludzkich wysiłków) i 
wszystkie wógóie tańce wschodu wchodzą w program 
takiego wykształcenia. Potem następuje kolej nauk 
innych. Literatura i sztuka Japonji i wschodu zostaje 
dzieciom tym wykładana codziennie i codziennje też! 
wysłuchują lekcji (dobrego tonu. Gejsza powinna ro­
zumieć i pochwycić w lot każdą aluzję, powinna u- 
iuieć odpowiedzieć i bytować urywki ze znanych po- 
tematów, Słow em powinna być kobietą obytą, wykształ­
coną i dowcipną. Poznaje ceremonjał japoński, ce- 
remonjał herbaty, kwiatów i niezliczonych innych czyp 
Rfo narodowych obchodów.

i Gdy gejsza kończy 13 lub 14 lat następuje czas 
próby ogniowej. Najpiękniejsza i najbardziej utalen­
towania gejsza n ie ma żadnego znaczenia, gdy nie 
posiada głosu. Powinna ona posiadać, głos sciśzony 
ri (nierówny, jakim mówią zwykle ludzie cierpiący na 
choroby płucne.

W tym cejiu dziewczynka zostaje przeniesiona na 
c do przedsionka j tak długo pozostaje tam póki 

nie występują symptomaty Zapalenia płuc. Wtedy; al­
bo umiera i nauczycielka jej traci nakład pieniędzy, 
»-i pracy, jakie na wykształcenie dziecka łożyła, alhó 
też przychodzi do zdrowia, a wtedy posiada głos, jaki 
doskonała pod każdym względem gejsza powinna po­
siadać.
< Gejsze zapraszane są na uroczystości, by urzy- 
jernnić je swym dowcipem, wdziękiem i tańcami.

Nie może ona nawet marzyć o miłości. Istnieje 
tylko dla rozrywki tych, którzy płacą 100 yen, to zu-# 
pełnie niewielka suma dla zapewnienia sobie od w je-* 
dzenia gejszy choćby na kwadrans.

Bywają wypadki, że gejsza zdobędzie sobie serce 
jakiegoś mężczyzny i (wtedy wychodzi zamąż, byt jej 
jjest Zapewniony i cieszy się nawet szacunkiem otocze­
nia.

Jeżeli Zaś nic uda jej Się znaleźć męta, pszyszłośći 
jej jeót smutpa. W najlepszym razie zostaje nauczy­
cielką i (wychowawczymą przyszłych gejsz.
‘ ( Strój gejiszy i jej uczesanie są zazwyczaj wzorem 
elegancji. Gejsza nigdy nie nosi taki — pończoch, po­
siada wykwintne i pokryte haftami ki rnoma, i ^nnó- 
śtwo złotych i srebrnych banzolet, pierścionków, łań­
cuszków i szpilek.

Yoro, która nie posiada żadnego wykształceni a* 
zostaje tak samo sprzedana przez rodziców Jak i Igejsźa 
Zajmuje ona o wiele niższe stanowisko niż gejsza i  
tak Samo marzy o zamążpójściu by zapewnić sobje byt 
-i zająć stanowisko pani domu.
; Dzielnica, w której zamieszkują gejsze i yoro jefet 
bardzo piękna. Setki bogatych sklepów zajmują parter! 
domów. Wszędzie ogrody, minjaturowe sadzawki, -  
(ścieżki pokryte złocistym pyłem lub barwnemi kamyp 
kami w- słowem obraz spokoju i dostatku. Nic tu nie! 
(mówi o nędzy tych wszystkich istot pozbawionych 
rodziny i rodziców i jakiejkolwiek bratnjej duszy. 
Nic tu nie wytłumaczy obcemu przybyszowi kalectwa 
*ych tySięjąy idusZ kobiecy oh5, ich wiekowej nędzy i 
niewoli. A co naigorsze — nic tu nie napomyka na- 
* e t  <> tern. że stosunki mogą się kiedyś Zmienić, żd 
japońska kobieta mogłaby wystąpić w obronie swychł 
praw i siwej goidności ludzkiej, że pragnęłaby zrzucić 
z ramion swych nieznośny ciężar sromoty i Jiicwolj 
— nic tu o tern nie móvvS- Cicho i mroczno jest w{ 
kfu&zy jgejsży, a wieki niedoli wyrobiły! w niej tak  
bezwzględne poddanie się losowi, że najśmielszem ma- 
tzeniem jej jest zostać niewolnicą męża. To wszystkor

P O L E C A :

znane ze swej dobroci
oryginalne holenderskie ikiepy Boi



GAZETA KALISKA' — I ł m arca 1923 roku

O B W I E S Z C Z E N I  E.

Do re jestru  handlowego działu ’A. Sądu O- 
kręgowego w Kaliszu wciągnięto następujące 
tin n y :

Dnia 20 listopada 1922 roku: 
pod Nr. 4541 „S. Dawidowie?.", sprzedaż 

•drzewa opałowego i węgla w Kaliszu, ulica Sta­
wiszyńska 12, właściciel Samuel Dawidowie? w 
Kaliszu,

pod Nr. 1542 „M. Arbuz", sprzedaż mąki i ar 
łykułów spożywczych w Kaliszu, Nowa 3, wła 
ściciel Moszek Arbuz w Kaliszu, Ciasna 9,

pod Nr. 4543 „Kazimierz Karnkowski", go­
rzelnia w Wiśniewie, gmina Wilezogóra, powiatu 
Słupeckiego, właściciel Kazimierz Karnkowski 
w e wsi Wiśniewo,

pod Nr. 4544 „Bracia Beatus i S-ka“, skład 
-’m anufaktury w Koninie przy ulicy 3-go Maja:. 

W spólnikami są: 1) Morytz Beatus, 2) Dawid 
Beatus i 3) R afał Bott, zamieszkali w Koninie. 
’F irm a jest spółką firmową, zawiązaną na mocy 
aktu z dnia 14 listopada 1922 roku za Nr. 1352. 
sporządzonego przed notarjuszem  Sikorskim w 
Koninie,. Zarząd spółki należy do wszystkich 

' wspólników.
pod Nr. 4545 „Juljan Domiński", młyn pa­

rowy w folw arku Starostwo Skulsk, .powiatu Słu­
peckiego, właściciel Ju ljan  Domiński w folw ar­
ku  starostw o Skulsk.

pod Nr. 4546 „Leon Plewiński", skład ma­
te ria łów  aptecznych i sprzedaż mydeł i farb w  
Słupcy. Rynek 9. właściciel Leon Plewiński w 

• Słupcy,
pod N r. 4547 „W alerja W iktorska", piwiar­

nia, sprzedaż wędlin i zakąsek w W arcie, Rynek 
N r. 65, właścicielka W alerja W iktorska w War 
cie,

pod Nr. 4548 „Ludwika Czerkaska'. piw iar 
m a w Złoczewie, powiatu Sieradzkiego, właści­
cielka Ludwika Czerkaska w Złoczewie,

pod Nr. 4549 Z,,ałma Tądowski", handel zbo 
żem w Warcie, właściciel Załma Tądowski w 
W arcie,

pod Nr. 4550 „Franciszka Piotrowska", re­
s tau rac ja  oraz sprzedaż trunków  alkoholowych 
•w Złoczewie, właścicielka Franciszka Piotrow 
ska  w Złoczewie, ,

pod Nr. 4551 „Herszkowicz i Rosenbaum 
handel żelaza i w yrobów żelaznych w W arcie 
przy ulicy Toruńskiej Nr. 46. W spólnikami są  
Josek-Lajzer Herszkowicz i Szlama Arja Rozen­
baum , zamieszkali w Warcie. F irm a jest spółką 
firm ową, zawiązaną na mocy aktu z dnia 10-go 
listopada 1922 roku za Nr. 597, sporządzonego 
■przed notarjuszem  Łuniewskim w W arcie. Za­
rząd  należy do obydwóch wspólników,

pod Nr. 4552 „Kazimierz K o z ło w sk isk le p  
kolonjalno spożywczy/ we wsi Włyniu, gminy 
Dzierżązna, powiatu Sieradzkiego, właściciel Ka­
zim ierz Kozłowski we wsi Włyniu.

pod Nr. 4553 „W łodzimierz Oczechowski", 
cegielnia w Krobanówku, gminy Zduńska-W ola. 
Starostw a Sieradzkiego, właściciel Włodzimierz 
Oczechowski w Krobanówku.

pod Nr. 4554 ,,'Marjan Szymczak", m łyn mo­
torowy w Pyzdrach, właściciel Marjan Szymczak 
w Pyzdrach,

Dnia 21 listopada 1922 roku: 
pod Nr. 4555 „Regina .Margulies", sprzedaż 

resztek m anufaktury w Kaliszu, ulica Łazienna 
Nr. 17, w łaścicielka Regina Margulies w Kaliszu, 

pod Nr. 4556 „Rozalja Bloch", wyrób haf­
tów ręcznych w Kaliszu, Łazienna 15, właściciel 
ka Rozalja Bloch w Kaliszu,

pod Nr. 4557 „P Balcerzyk", sklep spożyw­
czy i kolonjalny w Kaliszu, ulica Łódzka 7, w ła­
ściciel P io tr Balcerzyk w Kaliszu.

Dnia 23 listopada 1922 roku. 
pod Nr. 4558 ,,P. Magnuszewski", handel 

drzewem w Starej-W si, gminy Dąbroszyn, po­
w iatu Konińskiego, właściciel Beresz Magnuszew 
ski w Starej-Wsi.

Dnia 24 listopada 1922 roku: 
pod Nr. 4559 „A. Beatus", sprzedaż mate- 

rjałów  piśmiennych i d rukarn ia  w Kaliszu, W ar 
szawska 22, właściciel Abratn Beatus w Kaliszu, 
Browarna 2,

pod Nr. 4569 „1. Wołkowicz", sprzedaż farb, 
kleju i wyrobów żelaznych w Kaliszu, W rocław ­
ska 16, właściciel Izaak Wołkowicz w Kaliszu, 
Stanisława 9,

pod Nr. 4561 ..Hersz Szeer", sprzedaż skór 
niewyrobionych w Kaliszu, Stawiszyńska 4. wła­
ściciel Hersz Szeer w Kaliszu,

pod Nr. 4562 „Mojżesz Borek", zakup i sprze 
daż zboża w Kaliszu, Turecka 18, właściciel Moj­
żesz Borek w Kaliszu,

pod Nr. 4563 „A. Mielnik", sprzedaż konfek 
cji damskiej, męskiej i dziecinnej w Kaliszu przy 
ulicy W rocławskiej 45, właściciel Abram Izaak 
Mielnik w Kaliszu, Nowa 8,

pod Nr 4564 „Nikodem Kozanowski sprze 
daż mebli na rynku w Kaliszu, właściciel Niko­
dem Kozanowski w Kaliszu, Nowa 8.

pod Nr. 4565 ,,K. Zengtelcr", sprzedaż m ię­
sa i wędlin w Kaliszu. W arszawska 20, właściciel 
Kazimierz Zengteler w Kaliszu,

pod Nr. 4566 ,,I Sztein", pokoje umeblowa 
ne w Kaliszu. W arszawska 12. właściciel Icek 
Sztein w Kaliszu,

pod Nr. 4567 „A. Rubinstein", sprzedaż żela­
za w Kaliszu przy ulicy Stawiszyńskiej 15. w ła­
ściciel Aron Rubinstein w Kaliszu.

Dnia 25 listopada 1922 roku: 
pod Nr. 1568 „Brana Sepdowska", sprzedaż 

resztek towarów łokciowych na targu w Kaliszu, 
właścicielka Brana Sendowska w Kaliszu, Nowa 
Nr 23,

pod Nr. 4569 „I. Rajehm an", sprzedaż towa­
rów galantery jnych i łokciowizny w Kaliszu. Ra­
bina 11, właściciel focbok Rajehman w Kaliszu. 
Nowa 20.

pod Nr. 4570 „Hersz Szwarcbart", sorzedaż 
gotowych ubrań w Kaliszu, Ciasna 9, właściciel 
Hersz SzwarcKart w Kaliszu,

pod Nr. 4571 „Lechita-.lózef Modelski i 
S-ka", z siedzibą w Sieradzu. Data rozpoczęcia 
czynności 1 stycznia 1922 roku. Przedmiotem 
przedsiębiorstw a jest prowadzenie fabryki wó

dek i likierów. W spólnikami są: Józef Modelski, 
Jan Lachowicz, Michał-Tadeusz Radziejewski i 
Tadeusz Radwański, zamieszkali w Sieradzu. 
Firm a jest spółką firmową Zarząd firmy s ta ­
nowią wspólnicy Jan  Lachowicz i M ichał' Ta­
deusz Radziejewski, zamieszkali w Sieradzu.

pod Nr. 4572 „Icek Gielbart", sprzedaż u- 
brań ludowych na rynku w Kaliszu, właściciel 
tcek Gielbart w Kaliszu, Ciasna 6,

pod Nr. 4573 „Bolesław Prałat", studni a r  
stwo w Kaliszu, Stawiszyńska 5, właściciel Bole­
sław Prałat w Kaliszu.

Dnia 27 listopada 1922 roku: 
pod Nr. 4574 „N. Hiller", m łyn parowy w 

Kaliszu, Majkowska 19, właściciel Noech H iller 
w  Kaliszu,

pod Nr. 4575 „Abram Perle", sprzedaż m a­
nufaktury na targach w Kaliszu, właściciel ’A'- 
bram  Perle w Kaliszu, Stawiszyńska 5,

pod Nr. 4576 „Michał Łaźny". sprzedaż o 
buwia na targach z siedzibą w Kaliszu przy ulicy 
Tureckiej 23, właściciel Michał Łaźny w Kaliszu., 

pod Nr. 4577 „Josek Rozenowicz", sprzedaż 
resztek m anufaktury w Kaliszu przy ulicy N ow jf 
Rynek, właściciel Josek Rozenowicz w Kaliszu, 
Nowa Nr. 18,

pod Nr. 4578 „Robert Joerchel". zakład me­
chaniczny w Kaliszu, Nowa 23, właściciel Ro­
bert Joerchel w Kaliszu.

pod Nr. 4579 .Prom ień" M. Łągiewski", 
skład lamp i artykułów elektrotechnicznych i ga 
zowych w Kaliszu. Główny Rynek 17, właściciel 
Mieczysław Stefan Łągiewski w Kaliszu. W ar­
szawska 20.

pod Nr. 4580 „M. Bajrach", handel zbożem 
w Kaliszu przy ulicy No wy-Rynek 12, W łaściciel 
Moszek Bajrach w Kaliszu. Ciasna 17,

pod Nr. 1581 „P Sokolski", sprzedaż obu­
wia pa ta rg u  w Kaliszu, właściciel Paweł Sokół 
ski w Kaliszu Ciasna 1,

pod Nr. 4582 „K. Friedm an", sprzedaż kre­
dy, gipsu, cementu i szkła w Kaliszu, Nowy Ry­
nek 12, właśc* iel Hersz Friedman w Kaliszu, 

pod Nr. 4583 „Hersz Bajrach", handel zbo­
żem w Kaliszu, Nowy Rynek, właściciel Hersz 
Bajrach w Kaliszu Ciasna 19,

pod Nr. 4584 „M. W artski", handel zbożem 
w Kaliszu. Stawiszyńska 4. właściciel Mojsie 
Wartski w Kaliszu,

pod Nr. 4585 „Izrael Zajdeman", sprzedaż 
resztek łokciowych na targach w Kaliszu, wła­
ściciel Izrael Zajdeman w Kaliszu, Rabina 1, 

pod Nr. 4586 „Ewa Opielińska", sprzedaż 
spirytualji w Kaliszu, Al. Józefiny 5, właściciel­
ka Ewa Marja Opielińska w Kaliszu. Stawi­
szyn.ska 4,

pod- Nr 4587 „Ignacy W apniarski", sklep 
spożywczy i rzeźnictwo we wsi Ostro wężu, gm iny 
Sławoszewek. powiatu Konińskiego, właściciel 
Ignacy W apniarski w«- wsi Ostrowężu.

Kalisz, dnia 29 grudnia 1922 roku

Sąd Okręgowy Wydział Rejestrowy w Kaliszu,

NAPRAWY

M otorów  E lek tryczn ych  
D ynam o M aszyn 'W S

w y k o n u ją  69

K, G^ertifer i 8 p. T. z o, p. PoaeiaaB i.
Oddział pracowni elektromechanicznych.

Ul. P ń tw ie jsk a  3 5 . T e le fo n  3 5 8 4 .

Z mojej fabryki polecam do natychmiasto­
wej dostawy:

Papę dachową, lepnik 
>Hiołę z w ęgla kamiennego destylowaną 
cementowe czerwone falcowe d a c h ó w k i,

WŁADYSŁAW LEWANDOWSKI, 
FABRYKA PAPY 

T C Z E W—Pomorze. 2382

Zgrinął paszncrt
zagraniczni wydany przez 
Starostwo Kaliskie na imię 
Romana Nowaka rocznik 1887 
oraz karta powołania wy­
dana przez PKU. w Kaliszu na 
takież samo imię. 609

t e ę ł i  karta oowołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 

na imię Kaufmana Holtza 
rocznik 1889. 612
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Zginęła karta powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Izraela Zaltza r. 1894.

Zginęła karta powołania
wydana w Sieradzu na imię 
Jankela Beneta rocz. 1894, 

Ne L. 679. C 1. 607

Zginęła karta odroczenia
wydana przez PKU. w Kaliszu 
w Kaliszu na imię Wilhelma 
Szmydta rocznik 1896. 615

Poszukuje 2:s
dwóch oddzielnych lub jed­
nego pokoju kawalerskiego 
z całem lub częściowem  
utrzymaniem używaniem 
kąpielowego i usługą za 
dobrem wynagrodzeniem. 
Zgłoszenia do Administra­
cji Gazety Kaliskiej pod 

.Stały lokator8 555

BOI głowj, migren
newralgję usuwają po­

wszechnie znane proszki 
z .kogutkiem" ,,IWigt*e* 
no SfieiMfosin11. Żądać 
w aptekach i składach ep- 

tecznych proszków 
z „Kogutkiem*. 1919

Zginęła karti powołania
wydana przez PKU. w Kaliszu 
na imię Hersza Welcmana, 

rocz. 1880. 616

TANIEJ MWSZĘDZIE!!

R ESZTO  MANUFAKTURY.
Co tydzień świeży transport.

UL. ŁAZIENNA Ns 33, w m ie sz k a n iu  p ry w a tn y m  
TAMŻE CUKRY W A R S Z A W S K IE .

Redaktor 'A. RADWAN- Wydawca — „Gazeta Kaliska" Spół. z ogr, odp. * Druk „Gazety Kaliskiej*' Aleja Józefiny I,


